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Używane dotychczas eliminatory typu
zaporowego albo rezonansowego nie speł¬
niają swego zadania, gdyż, eliminując sta¬
cje lokalne, osłabiają jednocześnie zbytnio
odbiór stacyj dalszych, nadających fala¬
mi o długościach, różniących się od długo¬
ści fali stacji lokalnej, co jest oczywiście
bardzo niepożądane.

Rozważania teoretyczne co do oporno¬
ści pozornej W układu, powstałego z cewki
rzeczywistej i połączonego z nią równolegle
kondensatora w przypadku prądów wiel¬
kich częstotliwości, doprowadziły do wy¬
tworzenia eliminatora zaporowego, stano¬
wiącego przedmiot niniejszego wynalazku,
a opartego na innych niż dotychczas założe¬
niach teoretycznych.

Dotychczasowe eliminatory zaporowe

posiadały duże indukcyjności Z, małe po¬
jemności C i stosunkowo duże oporności
rzeczywiste R. Wzajemny dobór tych
trzech wielkości nadawał eliminatorowi du¬
żą oporność pozorną W przy jego czę¬
stotliwości rezonansowej (według wzoru
W = ), to jest eliminator taki skutecz-
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nie eliminował stacje lokalne, jednak rów¬
nież eliminował stacje, niewiele różniące się
pod względem długości fali od stacji lokal¬
nej, a które chciano odbierać.

Powstawało to stąd, że eliminator taki
posiadał zbyt małą pojemność kondensa¬
tora, wchodzącego w jego skład, w stosun¬
ku do indukcyjności cewki, również w
skład jego wchodzącej.

Eliminator według wynalazku tern wła-



śnie różni się od znanych eliminatorów za¬
porowych, iż posiada kondensator o znacz¬
nie większej pojemności, a co zatem idzie
cewkę o znacznie mniejszej indukćyjności.
Wprawdzie wskutek tego oporność rezo¬
nansowa W eliminatora jest nieco mniej¬
sza niż normalnie, jednak jest ona wystar¬
czająca do wyeliminowania stacji lokal¬
nej. Jak to widać bowiem ze wzoru na wiel¬
kość W, wskutek zwiększemia pojemności
C i zmniejszenia indukćyjności Z wartość
oporności rezonansowej W uległaby zbyt
wydatnemu zmniejszeniu (co byłoby wyso¬
ce niekorzystne), gdyby nie fakt, że, sto¬
sując według wynalazku cewkę o średnicy
około 9 cm lub więcej i o niewielkiej liczbie
zwojów (około 75), nawiniętą grubym dru¬
tem miedzianym posrebrzonym o grubości
nie mniejszej od 0,5 cm, osiąga się znikomo
małą oporność rzeczywistą R, cewki ogól¬
nie parę setnych oma (około 0,04), a za¬
tem osiąga się zpowrotem dużą wartość
wielkości W. Cewkę można nawinąć na wa¬
lec lub jeszcze lepiej jest wykonać ją bez
szkieletu, jakoteż jest pożądane zastoso¬
wać kondensator powietrzny, zarówno sta¬
ły, jak i obrotowy, łącząc te kondensatory
ze sobą równolegle.

Wskutek doboru dużej pojemności C i,
co zatem idzie, małej indukćyjności L oraz
ze względu na dodatkowy wybór znikomo
małej oporności rzeczywistej R oporność
rezonansowa W eliminatora jest nieco tyl¬
ko mniejsza niż normalnie, jednak nie¬
współmiernie więcej zyskuje się na ostro¬
ści krzywej rezonansu, tak iż przy innych
częstotliwościach, zbliżonych do częstotli¬
wości rezonansowej, uzyskuje się oporności
pozorne o wiele mniejsze od tych oporno¬
ści, które są konieczne, aby stacje te nie
były słyszane w odbiorniku (takie oporności
stawiają właśnie dotychczasowe eliminato¬
ry^ a zatem stacje te będą mogły być od¬

bierane przy wyeliminowanej stacji lokal¬
nej. Pochodzi to stąd, że oporność pozorna
eliminatora W dla stacji sąsiednich zależy
jedynie od pojemności C układu według

wzoru W = (gdzie n jest różni-

cą częstotliwości odbieranej i rezonanso¬
wej), a zatem oporność ta bardzo maleje ze
wzrostem pojemności C. Tak np. w elimina¬
torach zwykłych oporność rezonansowa W
(przy C = 250 cm) wynosi około 300000
omów, według zaś wynalazku około
100000 omów; jednak w przypadku, gdy
A n = 36 kilocykli oporność pozorna W w
eliminatorach zwykłych wynosi około 8500
omów, według zaś wynalazku około 750
omów, czyli około 12 razy mniej.

Zastrzeżenie patentowe.'

Eliminator zaporowy do radjoodbiorni-.
ków, znamienny tern, że w celu uzyskania
wystarczająco dużej oporności pozornej
dla prądów, pochodzących ze stacji lokal¬
nej, a stworzenia jednocześnie praktycznie
małej oporności pozornej dla prądów, po¬
chodzących ze stacyj, leżących blisko sta¬
cji lokalnej pod względem długości fali,
jest zastosowany kondensator o dużej po¬
jemności, nie mniejszej od 2500 cm, dzięki
czemu cewka, połączona równolegle z tym
kondensatorem i stanowiąca z nim filtr za¬
porowy, posiada niewielką indukcyjność (a
więc i małą liczbę zwojów), przyczem cew¬
ka ta jest wykonana jako cewka cylin¬
dryczna o średnicy około 10 cm, bez szkie¬
letu i z możliwie grubego srebrzonego dru¬
tu miedzianego (około 0,5 cm lub więcej)
lub z plecionki.

Dobiesław Doborzyński.'
Zastępca: Inż. M. Brokman,

rzecznik patentowy.
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